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K R A K Ó W .  I
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Klas s ykó w po lsk ich .  P o d  t ym  ty- i 
t u l e m  wLipsku  w d ruka rn iBr e i t ko p fa  
i l l a r t l a  wy ch od / i  c a łkowi t e  wydani e  
dziel  w ie r s ze m  i p r o z ą  na js ławnie j ­
szych i na j u lub i eńszych  pisarzów 
pol sk i ch ,  j ako to :  K ra s i c k i e g o ,  Jana  
K o ch a n o w s k i e g o ,  K a rp iń s k i e go ,  O-  
r z ec how sk i ego  i K lo no w ic za .  L u b o  
juk od  wielu lat zna jduj e  się zb ió r  
ce ln i ej szych pisar / .ów polskich w 
wielk im i kosz to wny m formaci e ,  a-  
tol i  dla r zadkości  tej edycyi  i w y ­
sokiej  c e ny  t r u d n e  jes t  o n e g o  n a ­
byci e ;  znajdują się t akże  l iczne p o ­
j ed yn cz e  wydan i a  K la s syków p o l ­
skich,  ale ich rozma i ty  d ru k  i pa­
p ie r ,  f o r m a t  i c e na  t ńeodpow iadają 
piękności  i t annośc i  n iniej szego wy­
dania,  p r zy t em zb i e r an i e  t ych  ró ­
żnych  edycy i  jest kosz towne  i nie­
ł a t w e  tak,  iż mn ie j  możni ejsza  klas -  
sa czy ta jących ,  r z adko  kiedy ca ł ą  
kol l ekcją  pos i adać  jest w stanie.  — 
F o r m a t  i p i ękny d ruk ,  do  któ­
r e g o  zup e łn i e  n o w e  czcionki  są od ­
l ane,  pa p i e r  zaś do  on eg o  użyty,  
będz i e  p i ękny  we l i nowy  f r anc u -  
zki.  C a l e  wydan i e  jest na dwa 
oddz ia ły  podzie lone ,  z k tó rych  p i er ­
wszy dzieła  Kra s i ck iego ,  p o d łu g  
dziesięcio t om ow eg o  wydania  Fr .  
Dm ochowsk i ego ,  d rug i  zas pozost a ­
ł y c h  wyżej  wym ien io nyc h  p is arzów 
o b e jm o w a ć  będz i e  S a  czel e każ­
de go  z t ych dzieł  z a ł ączony  będz ie  
p o r t r e t  au to r a  p iękni e  h to g ra to w a-

ny  i p o d ł u g  na jdokł adn ie j szych  k o ­
lii) wyko nan y .  C zas  p r e n u m e r a t y  
na o d dz i a ł  Iszy z łożony  z 8 do  i o  
t o m ik ó w ,  p r zeznacza  się tylko do  
wyjścia t o m iku  4, i c ena  jej  w y n o ­
sząca uĄ z ip ,  w inna b y ć ,  p r zy  o d ­
b ie r an iu  Igo t o m ik u  w yp łac on ą .  
P r zy  odb i e r an iu  V g o t o m ik u ,  każdy  
z p r e n u m e r a t ó w  ma  się oświadczyć,  
czyli jes t  j ego  życzeni em i na  di  li­
gi" p r e n u m e r o w a ć  C en a  p r e n u m e ­
ra ty  na d ru g i  oddz i a ł  z ł o żon y  z 
do  i 5  t omi ków  jes t  26  złp* • m a  
b y ć  przy o db i e r an i u  o s t a tn iego  t o ­
mik u  oddz i a łu  Igo w yp łac oną .  P o  
u p ł y n i e n i u  cza su  do  p r e n u m e r a t y  
p r z ez na cz o ne g o  kosz tować  będzi e  
oddz i a ł  Iszy 36 z ł p .  a oddz i a ł  l igi  
54  z łp .  P i e r ws zy  t omik  od dz i a łu  
Igo wy szed ł  w mies i ącu s i e rpn iu  r. 
b  a co  cz te ry  t ygod n i e  każdy  z n a -  
s t ępnych .  D o b r e  p r zy j ęc i e  niniej ­
szej edycy i  będz i e  z a ch ęce n i em  dla 
p od p i s any ch ,  do  wyda n i a  da ls zego 
Ciągu tej bibl ioteki ,  w k tór e j  dz i e ł a  
wielu i nnych  s ł aw ny ch  pis arzów p o l ­
skich,  jako:  P io t r a  K oc h a n o w sk i e g o ,  
S z y m o n o w i c z a , T r e m b e c k i e g o  itd. 
umie s zcz on e  będą .  P r e n u m e r o w a ć  
można  we  wszystkich tak k r a jowych  
j ako i z ag ran i czny ch  k s i ęga rn iach .

B r e i tk o p f  i  t la r te l .

H is z p a n ia .  K r ó lo w a  r e j entka  za ­
twierdzi ł a  d.  a5 z. m  n ow y  p l an  
szkół  i m ia n o w a ł a  j ene r a ln ą  d v re -  
kcyę  oświeceni a  p ub l i c zn e go  z o c i u
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członków z łożoną ,  w  miejsce da­
wnego nadzoru.

F rancy a. Budżetem przez izby
zatwierdzonym na rok przysz ły ,  
p rze inaczono  na utrzymanie wojska 
2 2 9 ,9 5 6 3 9 °  franków. Marszałek 
G erard  zajmuje się gorliwie usuw a­
niem wszelkich nadużyć w wydziale 
w o jn y , k tórych nie dostrzegali je­
go  pojwzedniey. — Więźnie polityczni 
przewiezieni z Sa in te-P elag ie  do] I.a 
fo rc e , postanowili raczej z g łodu u- 
n i r z e c ,  aniżeli w zamknięciu mię­
dzy złodziejami i ło tram i zostawać 

utnglia. O Connell utrzymuje w 
swojem liście, źe źródło  wszystkich 
nieszczęsc, jakie dotąd Irlandyą sp o ­
tk a ły ,  jest dziesięcina, której zu p e ł­
nego- zniesienia i ścisłego wymiaru 
sprawiedliwości żąda, a w te d y  r ę ­
czy za spokojnośc i porządek p u ­
bliczny utrzym ywany teraz okrutny 
m i,  naszemu wiekowi, a najmniej 
charak terow i n a rodu  irlandzkiego 
odpow udającem i środkam i — Z 
P o rtsm outh  w yprawiono nagle kil­
ka okrętów  wojennych na śródzie­
m n e  morze. P rzybycie  posła tu­
reck iego ,  Namik baszy powitano 15 
wystrzałami działowemi.

Sz w u jc a p a .  W  Genewie na po­
graniczu b rancy i ,  mianowicie w P io ­
nie gromadzą się re form atorow ie i 
radykaliści,  polieya pilnie ich s trze­
że. —

W ło ch y .  Rząd neapolilański o- 
piekuje się gorliwie nieszzęśliwcrni 
z przyczyny wybuchnięcia Wezuw iu­
szu, nadaje im grunta  i pózycza 
pieniędzy. P rzeszło  iSofam ifi zosia- 
ło  bez p rzy tu łku . Don Miguel p rze ­
jeżdża się z Rzymu do Genewy i 
na pow ró t ,  dla wzmocnienia zdro­
wia! w Bolonii by ło  trzęsienie zie­
mi podczas o p e r y , gdzie lak wiel­

kie powstało zamieszanie, że orkie­
stra instrumentami torowała sobie 
drogę po głowach widzów.

N ie m c y .  O dkry to  ślady spisku 
bardzo i wszędzie rozszerzonego, któ­
rego  celem było, zakazane pisma po­
tajemnie d rukow ać i upowszechniać.

W  okolicy górzystej na wschodnim 
krańcu  Węgier, blisko granicy  S ied­
m iog rodu ; wznosi się góra zwana 
Bihar, nadająca swe nazwisko je­
dnem u hrabstwu. T o  ustronie o d o ­
sobnione zamieszkują pasterze szcze­
pu wołoskiego, w połowie dzicv, nie 
mający prawie żadnych stosunków 
z resztą świata i udziału  w cywili- 
zacyi rozkrzewianej w W ę g rzec h .  — 
za ledwie mają stałe m i e s z k a n i a ,  cha­
tki lub  szałasy, są ich przytułkiem  
łatwe do zniszczenia i odbudo­
wania gdzieindziej. T e  cha ty  stoją 
zwykle pojedynczo i rzadko' kilka 
razem widzieć ich można. Miesz­
kańcy obcują  częściej z swemi trzo­
dami niz z ludźm i,  a nawyknąwszy 
do niewygód , ostrości powietrza, 
przekładają ubogie  życie 1 wolne 
od trosków, nad wszelkie przyjemno­
ści w porządnych wioskach lub mia­
stach ,  które m ało  znają. Na pier­
wszy rzut o k a ,  poczyta łbyś ich za 
Lapończyków' lub Samojedow, m a j ą  
nawet niejakie podobieństw o do 
Chińczyków. Zamiast b ro d y ,  g ło ­
w ę  golą, zostawując tylko małą wią­
zkę włosów spadającą na czo ło  po ­
wyżej lewego oka, ale rzęsista b ro ­
da i d ług ie  wąsy osłaniają ich p ie r­
si. Ich odzież składa się z kami­
zelki skórzanej, z długim  pasem me­
talowym i spodni wełnianych utka­
nych przez kobiety, za obuwie służą 
im sandały przywiązane rzem ykam i
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d o  go len i  nag ich .  C zap k i  noszą  z 
s k ó r y  ba ra n ie j  l u b  krowiej .

{D okończenie nastąp i).

G lo b  dziennik  angie lsk i o p o w ia ­
d a  an e g d o tę  o D o n  P e d rz e  d o sy ć  
c iek aw ą  T e n  m o n a r c h a ,  gdy  j e ­
szcze b y ł  c e sa rz e m  Brezylii ,  zna j­
d o w a ł  się na O p e r z e  w Rio Jan e i-  
vo. J a k aś  dam a  sp ła k a n a  i w ż a ło ­
b ie  zbliza się d o  niego. O p o w iad a  
m u  n a dzw ycza jne  p rz y p a d k i ,  k tó re  
ją ze  szczy tu  do s ta tkó w  p o g rą ż y ły  
w dotkliwej nędzy .  Jej m ąż b y ł  w 
P o r tu g a l i i ,  w O p o r t o ,  żo łn ie rze  D o n  
M igue la  wzięli g o  d o  niewoli i m a ­
jątek  m u z a b ra n o  M ia ła  syna  z so ­
b ą ,  lecz ten  n ie d a w n o  p o le g ł  w 
Brezylii .  O sta tn ie j  n o c y  o d e b r a ł a  
te  dw ie  s m u tn e  w ia d o m o ś c i ,  w tej­
że  sam ej n o c y ,  na d o m ia r  nieszczę­
ś c i a ,  p o ż a r  wszczął się w jej d o m u ,  
• n a jm ło d s z e  z jej dziec i zg inę ło  
w p ło m ien iach .  D on  P e d r o  w y s łu ­
chaw szy  tę op ow ieść  s m u tn ą ,  s ta ra ł  
SIS ją pocieszyć. P a n i ,  r z e k ł ,  wgzy- 
scy  na tym  p a d o le  d o z n a je m y  ii-
n o s te n  )>rzJhr° d  i zw ykle  za radośc ią  
P ^ t ę p u j e  s m u te k ;  p o t r z e b a  podw oić

bolesne^dosy0 ’ z^ sn ?  “ł™ "  
s,ę tern P a n i ,  że zw ykle  ś r o K m m r  
p o sę |> n y ch , p rzeb i ja  się blask s ł o ń ­
ca . P o te m  o d w rac a jąc  się d o  je ­
d n e g o  z ad ju tan tó w  rz e k ł :  Daj tej 
P an i  w szystkie  p ien ią d ze ,  k tó re  masz 
p r z y  sobie. T e n  do  k tó re g o  w y . 
r z e k ł  te s łow a, g ra ł  w k arty  na w ielką 
skalę  n im  się u d a ł  do  te a t ru  i szczę­
ście b a r d z o  m u  s p r z y ja ło ,  m ia ł  b o ­
wiem p rzy  sobie  6 0 0 ,0 0 0  rea lów  w 
b ile tach  b a n k o w y c h ,  kiedy C esa rz  
k aza ł  m u  w y p ró żn ić  swą kieszeń

dla nieszczęśliwej d a m y ,  P 0  k ró t­
k im  n a m y ś le ,  a d ju ta n t  w y p e łn i ł  ro z ­
kaz.

W  czasie  w y ląd o w an ia  d o  O p o r ­
t o ,  jedna  k o b ie ta  o d z n ac za ła  się 
szczególnie j ś ró d  t ł u m u  c isn ąceg o  
się o k o ło  n ie g o ,  o k a z y w a n ie m  r a ­
dości i unies ienia .

W  kilka dn i p o t e m ,  n ie w ia d o m a  
ręka  p rz e s ła ła  n u i  1200 cfollarów. 
Była to ,w dzięczna  d a m a ,  k tó r ą  w s p a r ł  
tak ho jn ie  w Brezylii.  W  tym  sa ­
m y m  czas ie  m ąż jej i dwaj s y n o ­
wie zac iągnę li  się p o d  c h o rą g w ie  je­
go  i walczyli z na jw iększym  z a p a ­
ł e m

W ie le  wr ó w c zas  m ó w io n o  o tych  
1200 d o la ró w  p rz e s ła n y c h  d o b r o ­
w oln ie  D o n  P e d ro w i  p rzez  jakąś 
wcłbwę, lecz  je d y n ie  dla tego  ż.e 
p o w yższe  okoliczności n ie  b y ły  ni­
k o m u  w iadom e.

J e d e n  zw o len n ik  sy s lem a tu  G al­
la n a s tę p n y  d a je  ry so p is  có rk i  lo r ­
da B yro na .  „ P a n n a  Ada B y ro n  je s t  
ś l iczne  s tw o r z e n ie ,  m ające  teraz  o -  
k o ło  o śm n a s tu  la t  w ieku . W id z ia -  
łe m  ją p rz e d w c z o ra  ; c z a rn e  jej w ło ­
sy? p iękn ie  u t r e l i o n e ,  z d o b i ły  w y­
n io s łe  c z o ł o ,  k tó re  stanow i je d e n  
z n a j lep szych  e x e m p la rz y  d o  f r e n o -  
log icznyc ti  p o s t rzeżeń .  O  ile m o ­
gę sądzie  z p o p ie rs i  1 p o r t r e tó w ,  jes t  
o na  b a rd z o  p o d o b n a  do  s ław n eg o  
ojca sw ego . O r g a n a  d o b r o c i ,  n a ­
ś lad o w an ia  i id e a l iz o w a n ia ,  szcze­
gólniej te n  os ta tn i  tak sz la c h e tn y  i 
tak czysto  u m y s ło w y ,  k tó re g o  c z y n ­
ność  tch n ie  w e w szystk ich  p o e z y a c h  
B yrona  w w ysok im  s to p n iu  są u niej 
ro zw in ię te ,  ró w n ie  ja k  i zd o ln o śc i  
p o ró w n y w a n ia ,  pam ięci miejsc ,  s z y b ­
kiego s tosow ania  p o jęć  d o  o k o l ic z n o ­
ści i w e s o łe g o  u sp o so b ien ia .  O c z y ,
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ł * 11*0 n ie w ie lk ie ,  m a ją  w z ro k  dzi­
w nie  p rz e n ik a ją c y  i c a ła  tw a rz  , 
p e łn a  f iz yo no m ii ,  w yraża  ro z u m .  
[J roda  jej jes t w ięcej niż m ie rn a  i 
sk ład  c ia ła  m o c n y ;  tw arz  o k r ą g ł a ,  
u s ta  b a rd * o  m a ł e ,  g ło s  dźw ięczny  
i p r z y j e m n y  “

W 'W ę g r z e c h  je s t  7 ,0 0 0 .0 0 0  k a ­
to l ik ó w ,  z n ich  jest u c z ą c y c h  się 
p o  a k a d e m i ja c h ,  kollegijari i  1 liceach 
a o .o o o ,  zaś w yznan ia  lu te rsk ieg o  
jes t a ,0 0 0 ,0 0 0 ,  a z n ich  u czą c y c h  
się jes t  i 3,ooo.

W  S o u th w a r k ,  w sch od n ie j  części 
L o n d y n u  zn a jdu je  się t e a t r ,  w k tó­
r y m  p apug i  g ry w a ją .  L icz b a  tych 
s zc zeg ó ln y ch  a k to ró w  sk ład a  się ze 
s tu  in d iw id uó w  n a le ż ą c y c h  d o  naj- 
p ie rw s z y c h  g a tu n k ó w  tego  g ada t l i ­
w e g o  rod za ju .  P rzeds taw ia ją  szcze­
g ó ln e  sceny  z k o m ed y j  i T ra je d y j  
S zek sp i ra  z d o k ła d n o ś c ią  i p re c y z y ą  
p o w s z e c h n e  zadziwienie  w z b u dza ją ­
cą .  —

W  p e w n e m  m ieśc ie  k u p o w a ła  
z w ie rc ia d ło  szanow na d a m a ,  k tó ra  
s ię  ju ż  n a c h y l i ła  k u  jesieni. T o  
z w ie rc ia d ło  jes t  za d ro g ie  i f a ł s z y ­
w e, r z e k ła  d a m a  do  k u p c a .  P ro s z ę  
m i  d a r o w a ć ,  pan i d o b r .  r z e k ł  k u ­
p ie c ,  b o  to jest zw ie rc iad ło  n a j s p ra ­
w ied liw sze .

P e w n a  d a m a  zap tsaw szy  sob ie  K u -  
ry e ęa  K ra k o w s k ie g o  w skaza ła  swej 
s łu żą ce j  k a n to r ,  skąd  g o  pia  c o ­
d z ie n n ie  p rzy n o s ić .  S łu ż ą c a  w y c h o ­
d ząc ą  p o  K u r y e r a  z a p y ta ła  się w 
ten  s p o s ó b : p ro szę  P a n i  jak wiel­
kiej lłaszeczki p o t r z e b a  na tego  K u -  
r y e r k a ,  b o  to  z a p e w n e  jak ie  le k a r ­
s two? Ale na  n ud y ,  o d po w iedz ia ła .  
P an i .

P a p ie r  r o b i ą  t e r a z  w  Anglii d ł u ­
gości m ilow ej i n a  ncile g o  sp rze ­
dają. P e w n y  f a b ry k a n t  wJNewkas- 

1 tle  o t r z y m a ł  n as tę p u jące  p iśm ien n e  
p o lece n ie :  , ,Przyślej mi W c P a n  i Q 
mil sw ojego  najlepszego  p a p ie r u  
d ru k o w e g o ,  a  zw łaszcza  6  mil p a ­
p ie ru  s z e ro k ieg o  30  cali,  a Ą m ile  
sze ro k ie g o  20 calów. T e n  n ieo g ra ­
n iczone j d łu g o ś c i  p a p ie r  w ybija ją  
te raz  w Anglii tym  s p o s o b e m , jak  
k a r to n y ,  ry to w a n e m i  w a lcam i,  u ż y ­
w ają  go  na o b ic ia .  W  W arszaw ie  
jes t  p o d o b n a  m a ch in a  sp ro w a d z o n a  
z F ra n c y i  a d ru g a  takaż zn a jd o w a­
ła  się w r. b . n a  w ystaw ie  w P a ­
ryżu .  -------------

T r jo l e t  o  C z ło w ie k u .  
C zło w iek  jak  b u rz l iw e  m orze ,

O d  fal s t rasznych  jest m io tan y ;  
P okó j m u  n igdy  n iezn a n y  

Bo s e rce  jego jak  m o rz e .
C h o c  za kró la  świata m ia n y  

Szczęśc ia  d o g o n ić  n ie  m o ż e  
A od  fal s t ra szn y c h  m io ta n y  '  

N ieszczęśliwszy jes t jak  m o rze .

P rzy jecha li  do  K r a k o w a :  S eyde l  
August,  Migdalski F ra n c i s z e k ,  Au­
gustynow icz  J ó z e f ,  S m u k o w sk i  An­
toni, G órn ick i L e o p o ld ,  J o r d a n  A- 
po lom a.

D o  h a n d lu  T eofila  Seiferta  p o d  
znak iem  g ira ffy  w r y n k u  p rzy  u l icy  
g rodzkie j  p o d  L- 2.33 sy tu o w an eg o ,  
n ad sze d ł  św ieży  t r a n s p o r t  to w aró w  
g a la n te ry jn y c h  p a ry zk ich ,  o raz  ka­
m izelek  1 h a lsz tu kó w  m ęzkich  w n a j­
n ow szym  guście .

d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


